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Sto­licz­ku, na­kryj się!









Przed laty żyła so­bie wdo­wa po ga­jo­wym, któ­ra mia­ła dwóch sy­nów. Mia­ła też kozę, jed­ną je­dy­ną. Wszy­scy ży­wi­li się jej mle­kiem, więc dba­li, aby koza mia­ła dość pa­szy, i sy­no­wie co dzień po ko­lei pa­śli ją na łące.

Pew­ne­go dnia koza oświad­czy­ła:

– Moi dro­dzy, moi mili, mle­ka wię­cej nie dam wie­le. Nie dam wię­cej niż gar­nu­szek, me, me, me!
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Wdo­wa i sy­no­wie pro­si­li, bła­ga­li, na próż­no. Wkrót­ce sta­ło się oczy­wi­ste, że koza nie da wię­cej mle­ka niż gar­nu­szek dzien­nie, a z ta­kiej ra­cji i z ma­łe­go ogro­du wszy­scy nie byli w sta­nie się wy­ży­wić.

– Je­steś już pra­wie do­ro­sły, Fran­ku – rze­kła star­sze­mu sy­no­wi wdo­wa, ocie­ra­jąc łzy rąb­kiem far­tu­cha. – Ru­szaj w świat, może tam znaj­dziesz for­tu­nę i szczę­ście!
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– Bądź spo­koj­na, mamo! Je­stem zdro­wy jak ryba i sil­ny jak tur, dam so­bie w świe­cie radę. Kie­dy znaj­dę pra­cę i za­ro­bię tro­chę gro­sza, wró­cę tu, żeby po­móc to­bie i Jan­ko­wi.

Fra­nek po­szedł przed sie­bie przez las, nie wie­dząc ani do­kąd pójść, ani co ze sobą po­cząć. Pro­wa­dził go uko­cha­ny pies Bu­rek, któ­ry na każ­dym roz­dro­żu wska­zy­wał mu dro­gę.
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Gdy tak wę­dro­wał, za­szedł pew­ne­go dnia pod dom sto­la­rza.

– Dzień do­bry, maj­strze. Czy nie znaj­dzie się u was ja­kaś ro­bo­ta?

– A znasz się na sto­lar­ce, chłop­cze? – za­py­tał sto­larz.

– Nie znam, ale chęt­nie się do za­wo­du przy­uczę.

– Hem – za­my­ślił się sto­larz. – Nie po­szu­ku­je­my aku­rat ucznia...

– Weź go do pra­cy, oj­cze! – z okna wy­chy­li­ła się pięk­na cór­ka sto­la­rza, Zo­sia. – Do­brze mu z oczu pa­trzy. Bę­dziesz miał z nie­go po­ży­tek.


 



Za­pra­sza­my do za­ku­pu peł­nej wer­sji książ­ki
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